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Prenumerata:
r o c z n i e  zl 6,00
kwartalnie . . . .  „ 1,50
pojedynczy Numer . „ 0,25

Ogłoszenia: 
drobne: 1 słowo 10 gr,

napis 1 słowo 20 gr 
reklamy: 1U strony 40 złotych.

100 mm kw. 0,30 zl.

Do
Jagnie Wielmożnych Panów Senatorów i Posłów Rzeczypospolitej

W  dniach 22 . i 23 . września 1937 odbędzie się w W arszaw ie posiedzenie czonków Stałej D elegacji Polskich Zrzeszeń  
Em erytów Państw owych.

Tem atam i obrad będą:
1 ) sposoby przyspieszenia nowelizacji ustawy em erytalnej w kierunku uchylenia dekretu z 22 . listopada 1935.
2 )  widoki poprawy bytu em erytów państwowych, wdów i sierót, ze względu na w zm agającą się drożyznę, powodującą  

coraz większą nędzę tych kategoryj obywateli,
3 )  konieczność poszanowania prawa i praworządności przez stosowanie się do istniejącego orzecznictwa Sądów R zplitcj,
4 )  obowiązek dotrzym ania przyrzeczeń, złożonych wobec Izb rstawwdawczych imieniem  Rządu przez kierowników  

nawy państwowej.
Dia dogodności Członków wysokich Izb oraz ze względu na ferie  parlam entarne, obrady odbędą się w sali Bufetu  

sejm ow ego, każdorazow o »d godziny 9 rano.
M am y zaszczyt prosić uprzejm ie Jaśnie W ielm ożnych 1 mów Senatorów i P o łó w  o łaskaw e wzięcie udziału w obra­

dach i udzielenie swoich cennych wskazówek i poparcia.

Poznań, dnia 3. września 1937 .
PREZYDIUM STAŁEJ DELEGACJI ZRZESZEŃ EM ERYT ALNYCH'

(— ) Jabłoński (— ) Gizella

P . T. Członków  Stałej Delegacji w ybranych na Zjeździć w Poznaniu w dniu 6. września 1936 , oraz później hoontow a- 
nych prosim y o nunhtualne jawienie  się.

S ł u s z n o ś ć  n a s z y c h  ż ą d a ń

w świetle orzeezeń Najwyższego Trybunału Administracyjnego.
Spraw a em erytów  państw ow ych , dzięki zabie­

g om  przedstaw icielstw a zorgan izow anych  em erytów , 
nie schodzi z porządku dziennego dysk usji p u b licz­
n ej, toczon e j’ na łam ach  prasy  zaw odow ej i co ­
dziennej.

N iek tórl’ p is m a ,'w  artyku łach  w idocznie in sp i­
row a n y ch ,' starają się' u spraw iedliw ić dokonane .Cię­
c ia  nadm iernym i w ydatkam i;1 Skarbu Państw a na 
em ery tu ry  i zaopatrzenia, nio w ch odząc ’ zupełnie w 
to, że wydatki Skarbu na /em erytury , w ynoszące1, 
obecn ie  w budżecie 168 m ilion ów  zl. rocznie, pow ­
sta ły  nie ty le  rz przyczyny  przejęcia  po zaborcach 
starszego m ater.niu  urzędniczego, ile  iz pow odu nie­
uzasadnionych  ru gów  ze służby państw ow ej ludzi 
dzielnych  i wpriu-owanyeli i angażow anie w ich 
iRiejS.ee elem entów  nie odpow iednich, które później 
m u sia ły  być rów nież przeniesione na em erytury.
- ..„ .P o m ija  się w jfetjb w ypadkach  także ok o licz ­
ność, że .Polska licząca -około 34 m il. ludności, w yd a ­
je  w  stosunku do sw oich sąsiadów  najm n ie j na za­
opatrzenia em erytalne (vide cy frow e  zestaw ienie 
poszezogóluych  państw, podane w  „E m orj e ie*  
N r. 16/37), jakkolw iek  w ładze polsk ie przenosząc na 
em eryturę ludzi m łodych  i  zdrow ych , w zorow ały  
się  ua b ib lijn y m  w łaścicie lu  w innicy , k tóry  jed n a ­
k ow o w ynagradzał robotn ików  tak tych, klórzjrapra- 
eę  sw oją  -rozpoczęli od sam ego rana, jak o  też tych', 
k tórzy  staw ili się do p ra cy  tuż przed zachodom  
słońca,- — w ym ierza jąc często o w iele wyższe em e­
r y tu r y  em erytom  czysto polskim , pom im o krótsze­
go  -czasu służby, gdyż ich praca rzekom o w ięcej b y ­
łą  w arta od p racy  wpra»owanyc.h fachow o i odpo­
w iednio przygotow an ych  b y ły ch  urzędników  zabor­
czych .

U tarło  się zresztą przekonanie, zwłaszcza wśród 
naszych dyletantów", za jm u jących  w ysok ie  posady, 
że .em erytów  zaborczych  m ożna w yk w ilow a ć na czy ­
sto :bcz ża-dnycihl skrupułów, gdyż Polska, p lą cąc im 
uposażenia em erytalne, spełnia w obec nich tylko 
ak t iaaki.

Takie zapatryw anie w y g łos ił na posiedzeniu 
Kom i-sji B udżetow ej w dniu 13. styczn ia  1986 r. 1). w i­
cem inister Skarbu p. Lćehnieki (ten sum, k tóry  w y ­
raził się do delegacji em erytów , że ch łopi na P o le ­
siu  i P odhalu  ,sa g o r z e j sytuow ani od em erytów  
państw ow ych) twierdząc,' że P aństw o P olsk ie  nie 
przy ję ło  na siebie żadnego obow iązku na podsta­
w ie traktatów  p ok ojow ych , a naw et p ow oływ ał się 
ua ja k o b y  istn ie jące w  tym  w zględzie zasadnicze 
orzeczen ie N a jw j żsaego T rybunału  A d iiiiii is liw y  j 
nogo, in terp retu ją c 'je  ua szkodę em erytów , m ających  
za  -sobą służbę w  państw ach zaborczych.

Jak  laiezńe, nie przem yślane i nie uzasadnio­
ne jest to tw ierdzenie, w ykazaliśm y w  szeregu a rty ­
kułów naszego pism a. W  tym  m iejscu  zaznaftzy.my 
tylko, iż g d y b y śm y  naw et odstąpili od p ow oływ a­
nia -się na um ow y m iędzynarodow e, które drażnią 
pew nych  ludzi, jakkolw iek  zostały  one ra ty fik ow a ­
nia przez P aństw o P olsk ie, to obow iązek Państw a 
polsk iego w ypłacan ia  em erytur za służbę spędzoną 
w państw ach zaborczych  w yn ika  z w łasnej polsk ie j 
ustaw j^jem erytalnej z r. 193,3. V

p. Tadeusz Lech ni chi, 
b. w icem in ister skarbu.

P ow o ły w a n y ^  w yrok  N ajw yższego T rybunału  
A dm in istracy jn ego  podany n iżej, pod Nr. 809 
z roku 1923 zninterpretow any został i w ytłum a­
czony w ręcz na opak, a lbow iem  N. T. A . w łaś­
nie w tym  w yroku  . brzęki, iż zobow iązania P olsk i 
wobec emerytów zaborczych polegają na dobrowol­
nych zobowiązaniach, w zględnie na zobow iązańiacli 
przy jętych  w  um ow ach i traktatach, natom iast nie 
orzekł, ja k ob y  ow e dobrow olne- zobow iązania P ań ­
stwa P olsk iego nie odpow iadały  traktatom , lub p o ­
zostaw ały z n im i w sprzeczności.

R ozpatru jąc w łaśnie pow yższą spraw ę"N . T. A . 
pouczy ł skarżącego, iż pow inien roszczenie sw oje 
oprzeć nie na m ńow ie niiędzynarćńlow e.j, ale ua ■usta­

w odaw stw ie polskim , gdyż pom iędzy tym  ustaw o­
daw stw em , a postanow ien iam i k onw encji m iędzyna­
rodow ej nie istn ie ją  żadne rozbieżności (art. 81 p o l­
skiej ustaw y em erytalnej).

P ow yższą  m ylna, in terpretacja  w yroku  N. T. A . 
oraz konw encji rzym skiej i w iedeńskiej szerzona jest 
nadal przez M inisterstw o Skarbu i jeg o  urzędników , 
eo ob ja w iło  się n a jw yraźn ie j w p ra c®  p. Linckera, 
naczeln ika w ydzia łu  em erytur w  M inisterstw ie 
Skarbu, zam ieszczonej w  "E ncyklopedii N auk P o li­
tyczn ych  zeszyt I. tom  II. p. t. „E m eryci i em ery- 
)u ry “ , gdzie tw ierdzi się, że konw encje zaw ierają  
w praw dzie p rzep isy  norm ujące w ysokość, w arunki 
i za ja d y  przyznaw ania praw a do uposażenia em ery­
talnego dla osób ob jętych  konwem -ją, ale poniew aż 
art. 8 kon w en cji u/m aje kom petencję ustaw odaw stw a 
w ew nętrznego każdego z państw, przeto konw encja  
nie daje żadnych p rzyw ile jów  w dziedzinie upraw ­
nień em erytalnych.

Z na jąc pow yższe nastaw ienie na jw yższego szefa 
em erytur, sugerow ane przez n iego M inistrom  i W i­
cem inistrom  nie m ożna S i ę  dziw ie lekcew ażeniu 
przez M inisterstw o Skarbu upraw nień .em erytalnych 
i uciekania się do obniż,ek praw om ocnie przyzna­
nych i w yp łacanych  em erytur, do kreślenia, lat w y ­
sługi, do odbieran ia  em erytom  środków  do życia  
| wskiizywania im urągliw ie  P olesznków  i B o jk ów  
jako p ozosta jących  w gorszej sytuacji.

Interpretacjo taka szerzy się pomimo obalenia 
jej iuż lia początku roku 1936 przez grono lwowskich 
wybitnych polskich uczonych i prawników w wyda­
nym przez nich memoriale, drukowanym w  „Eme­
rycie" Nr 8 z r. 1936 i to z przytoczeniem  przyk ładów  
stosow ania przepisów  konw encji w Czechach, J u g o ­
sław ii, R um unii i W łoszech  z niezm ierną szkodą dia 
prawa i praw orządności z krzyw dą dla szerokich 
rzesz^ m erytow , k tórym  odebrano w ysłużone i op ła ­
cone em erytury.

Interpretator m a na oku jedyn ie  i w yłącznie p o ­
trzeby budżetowe, a nie w zględy  słuszności i spra­
w iedliw ości.

N a jw yższy  T rybun a ! A dm in istra cy jn y  w licz ­
nych orzeczeniach, w ydanych  w  spraw ach em eryta l­
nych stanął na '.stanow isku, iż praw om ocnie p rzy ­
znana em erytura nie może b y ć  zm ieniona na szkodę 
em eryta i że em eryta obow iązu ją  te p rzep isy  em ery­
talne, które obow iązyw ały  w chw ili jeg o  prze jścia  
na em eryturę. — P onadto orzekł, że w szelkie póź­
ni e.jsz^zm  i any ustaw y em erytalnej nie m ogą  m ieć 
zastosow ania do osób ju ż em erytow anych  na pod ­
stawo? przepisów poprzednich.

Czas odnowić prenumeratę na IV. kwartał załączonym przekazem rozrachunkowym


